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Dziś i dni następne 


Dia młodzieży dozwolone 


NAPOLEONI: 
` i M-e Sans- Gene 


Bohaterska epopea historyczna w 6 dużych częściach 
obraz ten osnuty jest na tle francuskiej rewolucji 
i zaliczony w poczet pierwszorzędnych szlagierów. 
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Czego my chcemy! 


J 


kie niedomagające . członk” 
postanowił ugodzić. | wy- 
łonił stę, aczkolwiek wątły, 
ale zato świetlany szkielet 
prawdziwego ciała. 

Hasłem jego: zamknąć 
granice na mur, powiększyć 
pracę, gdyż tylko ona sta- 
nowi wszelki majątek, obło 
żyć ziemię podatkiem, do" 
tąd nieistniejącym, by za- 
pełnić skarb i wprowadzić 
prawo, 

To nam się nie spodo- 
bało. Nie spodobało się 
nadewszystko braciom, sto- 
jącym u steru idei socjali- 
stycznej, którzy w chwilo 
wo mawet przedłużonym 
dniu pracy, upatrują się 
zamachu na robotnika, 0- 
raz porażki w walce o oś- 
miogodzinny dzień robo- 
czy. 

Natychmiast zarządzono 
półdniową przerwę w pra- 
cy, oraz należało urządzić 
manifestację uliczną! Lecz 
cóż ona dała? 

Tłum poszedł z cieka- 
wości, z nudów, krzyczał, 
bo zawsze krzyczy, ale w 
myśli co innego zachował. 

Rząd, który pragnie, aby 
ceniono go, nie będzie słu- 


reg czerwonych sztandarów 
z napisami, uwłaczającymi 
rządowi i władzy . ministra 
skarbu p. Michalskiego, o- 
raz jego projektowi, którym 
postanowił operować cho- 
ry organizm Polski. Wi- 
dzę również tłum, może 
czterech tysięcy ludzi dobie- 
gający, z orkiestrą na czele, 
dokoła tych sztandarów, 
śpiewający też czerwonego 
'i idący przez ulice Zyrar- 
dows: powoli w nieładzie, 
prawie sennie. Na twa- 
rzach ogółu, mimo podnie: 
ty, wywołanej muzyką i 
wtórzącym jej szelestem so 
cjalistycznych emblematów, 
widnieje gnuśność. Bo do 
prawdy my sami nie wie- 
my, czego chcemy, Wszyst 
ko już nam się sprzykrzyło. 

Krzyczeliśmy na swa- 
wolę, brak organizacji, po” 
słuszeństwa, prawa, jednem 
słowem silnego rząd::... 

Wymyślsliśmy na pas- 
kurstwo, wyzysk, szmugiel 
i przemytnictwo, 

Okazywaliśmy niezado- 
wolenie z powodu wzrasta” 
jących nieustannie cen na 
art. pierwszej potrzeby, 0- 
raz szerzącego się znów 
próżniatcwa. 

Krytykowaliśmy bezpra 
wie, łapownictwo, złodziej- 
stwo... 

Aż przyszła nareszcie 
kolej na burzę przeciw u- 
zdrowieniu. Tak już z przy- 
zwyczajenis... 

Nastąpił w całym scho- 
rzałym organiźmie naszym 
wstrząs, który we wszyst- 


Mam przed oczy ma sze! | 


ni lęku, ni ustępliwości. 


czynów. 
Niech małoduszni 


Monparelowy na 1 
50, na 4 str. Mk 
Nadesłane wiersz, garmontowy Mk. 75. 


drożej. Kożda podwyżka obo- 
przylęte ogłoszenie od 
t dnia zmiany cen ber uprzedniego zawiadomienia. 


G. Sląsku 30 tem.) SOSNOWIEC środa doia 19 października 1921 roku Nr. 235 Rok XV 


chał tych czczych wykrzy: 
kników, nie zmieni swej ra- 
dykalnej działalności i pod 
żadnym pozorem nie okaże 


Dosyć próśb, dosyć o- 
fiar! Od życia żąda się 


Sze- 
mrzą, a nawet płaczą i la- 
mentują, kto jest niezdolny 
do podróży, winien usunąć 


„0 KRZ EW EEE 


Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, , W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmeje 
ulica Dębl'śska Nr t | interesantów tylko od 13 w poł. do 2 po pał. 
RZEZ EE EA t 
p «posz: a= | PRENUMERATĘ | OGLOSZENIA  prryjmują 
i Adron dla depesz: „KURJER” — SOS. |__ i Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tev 
Ads inietracja otwarta od 9 runo bez przerwy , Akc. „Reklama Polska” w Warszawie i wsty 
i do g- 7 wiecz. W niedzielę i święta od 8 do 10 r. |! gtkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


ajmniej Mk. 100, 


szkolony i obrabćwany Z nakszujące pracę lub sen 
urządzeń technicznych mu- Czego wy chcecie, ro- 
si dziesięć dni produkować, | botnicy? 
O tem nie możemy zapomi Przypuśćmy, że nie zgo- 
pać. dzicie się na dziesięć go. 
Dla przykładu spójrzmy dzin pracy, rolnik nie zgo- 
na ptaki niebieskie, które dzi się na podatek, paskarz 
są pozbawione wszelkich | na zniżkę ceny, żołnierz na 
urządzeń techniczsych © posłuszeństwo, złodziej _na 
wiele ich praca jest mozol sąd. Co wtedy będzie?!... 
niejszą. U nich nie istnieją Czego my chcemy?!,.. 
godziny, Są: dzień i noc, Paweł Langier. 


W kwestji żydowskiej, 


się na bok. Z silnymi na- | 
leży iść naprzód... 

Dokoła sąsiedzi, pomi- 
mo przerażających udosko! 
naleń technicznych, już od: 
dawna wprowadzili dziesię- 
cio godzinny dzień pracy z 
widocznym pożytkiem dla 
narodu, czemuż my nie ma- 
my uczynić tego? 

Złożyliśmy -dotąd tyle 
ofiar, aby swe państwo od- 
budować, nie cofnijmy się 
od ostatniej!... 

Wszakże to nasi syno- 
wie, nasi synowie robotni- 
cy, nie kto inny, nasi bra- 
cia, nasi mężowie, nasi oj- 
cowie swojem życiem, krwią, 


Niesłychauie ciekawym jest | stwem i z powodu im wrodzo- 


i, l ¿ objaw, spctykany bardzo często | nego niechlajstwa, cała Europa 
A ia A m żydów, mianowicie to, śe sa: ówczesna odwracała się od nich 
y 7 podieg mł swoje święta czczą nalesycie | z pogardą, oędząc fch ma cztery 


natomiast nie chcą rozumieć. że ; wiatry, Otó: ludzie ci osiedli 


dia nas nie po to chyba, byś: | 
święta raństwa polskiego także u | w naszym pięknym i bogatym 
szanować trzeba, jako święta nato kraju. Gdyby było inaczej, z pew 


my ją dziś poniewierali i 
rozmyślnie, czy bezmyślnie 


w otchłań wpychali, du, który im dał u siebie nietylko |. pością ani jednego żyda, by nie 


grzytcłek, ale nawet ze znaczną nśwładczył u mas, jak mamy 


Zastanówmy się póki krzywdą dla, siebie pozwol ł im | tego dowód, że u Słoweńców, 
pora. . zagaruąć w swoje ręce bandel i gdzie kraj bledmy, ziemia skalis - 
Jeśli żądamy od paska” | przemysł, który obcym miijardo | ta 1 jałowa, ani jednego ży- 
rzy, szmuglerzy, złodziei, | we dochody niesie N e trzeba cby | da niema, bo cóżby tam tyd ro 
ba zwracać uwagi, że ten hau- bił z kimby gieszefty prowadził, 


łapowników wyzbycia się 
ich nałogów, jeśli pragnie- 
my, aby każdy zrobił z sie- 
bie poświęcenie, małą cho- 
ciaż ofiarę dla dobra kraju 
— to koniecznie zacznijmy 
od siebie, Tylko ten mo- 
że żądać, kto sam daje. 
Gdy wszyscy damy, to ż pe- 
wnością kraj będzie boga” 


skoro ludność bledna ma zeled- 
wie tyle, że sama z trudnością 
istnieć może. Z tegoby wy- 
mikało, że żydzi do Polski, jak 
największą wdzięczność zacho- 
wać winni. A co mówi codzien 
ne życie I obecne wprost wIo- 
gie stanowisko żydów do nPsze 
go państwa. Bo któż jest u 


del i przem;sł, jako najważźniej- 
sza dźwiguła kaźdeg), narodu, 
stawiająca dany naród politycz: 
mie i gospodarczo bardzo wyso- 
ko, powinien bezwzględnie 
przejść w swoje, pols’ ie ręce, 
żydzi bowiem uważają się za 
obywateli eksterytorjalmych a 
mie polskich. 

Nad tem m'ech pracnją TO- 
dzice, wychowując odpowiednio 


j å eci swoje dzi¿ci, nad tem powinno 
Ta my osa g apo SW p iar państwo, mad tem po- | dzl. Otóż widzimy na każdy 

Á y winien pracować każdy, kto zda | kroka tę Ich ; jadowitą wdzięcz 
wysiłek... je sobie jasno s„rawę, jakie mi- | ność. 

Krzyczą niektórzy: są | ljardy zostaną w naszych rękach A cóż my na to?... Czyż”m 
bezrobotni! Właśnie, - wła. |! co my za te pieniądze mieć ay amm 1 rękami patrzeć 


możemy.  Przedewszystkiem 
wzmoże silę ogólsy dobrobyt, 
umilkoą nuzekania ma drożyz 
nę, bo w państwie gospodarczo 
bogatem, każdy jak najjepiej bę 
dzie wynagradzany za swoją pra 
cę, przy dobrobycie podałesie 
się kaltdta nasza i oświata, pod: 
niesie się znaczenie nasze za 
granicą. Widzimy, jak dwa tar- 
gl Poznański I Lwowski zwróci: 
ły na nas oczy całej Europy, jak 
szalenie korzystne wrażęuie, zro 
biła sa zagranicy nasza produk 
cja, a przecież na tych targach 
nawet jedua tysięczna produkcji 
naszej nie była reprezentowana, 
zaledwie drobna cząstka naszych 
przedsiębiorstw handlowych í 
kupców wzięła w wystawie udział 
Moana zacytować znane słowa 
poety naszego Wincentego Pola: 
„Cudze chwalicie, swego nie 
znacie, saml nie wiecie, co po- 
siadacie" 

A któż są żydzi? Otóż są 
to obcy przybysze, którzy, dzię: 
ki naszej tclerancji, dostali się 
do Polski, kledy w całej Euro- 
pie gwałtownie ich prześladowa 
no i niemilosiernie wyrzucaao, 
głównie ze względów religijnych, 
jak również z tego powodu, że 
trudnili się przeważnie (jak zre- 
szią i po dziś dzień) Hębwiar- 


śnie, pracujmy dłużej i ener 
giczniej, abv stworzyć ma- 
szyny i warsztaty, w któ- 
rych mogliby i oni znaleźć 
zajęcie. 

Wołają inni; puszczać 
na dzień trzy zmiany. Do- 
brze byłoby, gdybyśmy mie- 
li dostatkiem surowców, 
lecz ponieważ nie zapewnia 
ją one utrzymania dla wszyst 
kich, musimy na zmniejszo- 
nej liczbie poprzestać. Ma- 
łą energją, a silnie i żwa- 
wo! Taniej kosztuje, gdy 
dodamy do jednej lokomo- 
tywy dwa wagóny, nii 
byśmy do tej samej liczby 
wagonów dwie lokomotywy 
przyczepili, 

Praca jest wszystkiem. 
U nas musi być zdwojona, 
skupiona ponieważ jesteśmy ` 
najbiedniejsi, w Europie! 
Tam gdzie Niemiec, Anglik, 
czy Francuz jeden przy te” 
chnice swego kraju wypro* 
dukuje przedmiotów dzie- 
sięć, to Polak mniei wy: 


błęda. Niech stę żydzi opam 
tają i'starają się być inu 
niż dotychczas, bo źle będa 
nimi, nikomu nie tajne ich zb 
niczę zamiary wobec Po 
Bolszewizmu im się zachcie 
bo czują, se im się grunt z 
nóg usuwa, że naród polski 
mle się do przemysłu I ham 
a cóż im wtedy czynić wy 
mie? Otóż bojsźń przed tem, 
ich spotkać może pcha ich 
największej zbrodni, do 
wadzenia w masz kraj 

bolszewizmu. Opamiętajcie 
i wy wszyscy zwolennicy 
nizmw, czyż chcecie razem z 
dami zgubić naszą przedr 
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~ niedzieli. 


ez 
A dem nęci 
__ oblecana dia nich mlekiem 1 


miodem płynącą, tak Polska dla 
` bich jest złotem płynącą. 
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Ojczyznę? O swoje prawa wal- 
czą tydzi gwałtownie i ustawicz 
mie, lecz o obowiązkach wzglę 
dem Polski zapominają w zu- 
pełności. Trutno nie przyznać, 
ie I pośród mich .znajdują się 
jednostki oddane szczerze Polsce, 
ale tych jest tak mała garstka, 
ie nikną jak kropla deszczu w 
oceanie. Otóż ci, rozsmoiejsi 
żydzi, powinni się wziąć ostro 
do iswolch współwyznawców 1 
wytłumaczyć im, se z chwilą, 
gdy będą pracować nad zgubą 
olski, sami plerwej tej zgubie 
ulegną, bo włemy z jaką sym- 
patją odnoszą się do sydów bol 
szewicy, cisła sydowskie, dynda- 
jące ma drzewach przydrożnych 
na cełej przestrzeni Rosji, nie.h 
Im otworzą oczy na raj, jaki 
Im są bolszewicy gotowi stwo- 
rzyć. 

Lecz wracam do.sprawy, © 
której naf wstępie wspomałałem, 
a mianowicie o poszanowaniu 
Otóż zdarzają się bar 
dzo często wypadki, że nie sza- 
nując spcczynku  miedzieluego, 
transportują najrozmaitsze towa- 
ry, jak gdyby to był zwykły 
dzień roboczy. Czemu w swo- 
Je święta i soboty wstrzymują 
słę od pracy, nawetjw piecu mie 
zapalą, tylko chrześcjan używa- 
ją do takiej drobnej posługi I 
pieniędzy nawet o dziwo... nie 
przyjmują do rąk—bo święto — 
a gwałcą niedzielę, c.yll ubliża- 
ją naszemu państwn, nie szanu- 
jąc dnia, uświęconego przez paź 
stwo rządzące. (Za granicą za- 
chowują się odmiennie, bo tam 
się do mich ostro błorą—czy u 
nas ma być inaczej?) 


Lecz i w teir widzimy po- 
rostu lekceważenie mas, którzy 
przybłędom obcym pozwoliliśmy 
na „osiedlenie się w naszych 
granicach, czemuż pytam pow- 
_ tórnie nie ciągną gdzieiudziej” w 
inne kraje, otóż dlatego, że Pol- 
ska bogata pgi katdym wzglę- 
ich, bo- jak zlemila 


Niech się więc zastanowią, 
"czy mają zdradzać najlepszą 


= swoją ua całej kull ziemskiej 


przybraną ojczyznę, czy też ma 
ja wytękyć wszystkie swoje siły, 
y Polska na jak najsilalejszych 
 fondamentach, stanęła. Myślę, 
a€ to ostatałe wybiorą, a naród 
masz ocenić to potrafi, gdyż w 
przeciwnym razie nic dobrego 
"lch u nas pie czeka, Przez swo- 
je postępowanie sami zgotują 


o wyrok na siebiel 


Polonue, 


* (Opowiadanie ) 


r 


= p paien do garderoby wy: 
[434 3 


em  skierowałem 


= Wyczerpiła się już ckarbni- 
moich badań; wyszukiwań 
była nie zaj” 
wygodniejszą, ale zajszybszą do 
| graalisowania planu ustalenia 
 eisbie w sytuacji społecznej i 
| zgnoleniezia odpowiedniej pracy. 
|. Tym razem prowadził mole 


_ ścieżypy, która 


3 prosty trywiełay głód, 


__ Zbyt byłem znużosy przedsta 
- włeniem, ażebym poprzedai pro 


=- Przebiwszy się z tłoku wy- 
chodzących ludzi, szybkim kro* 
5 się przez 
Rynek | Szewską ulicę do ks- 
-wi s [ 
: Nie prowadziły mnie ani re 
fekajo, ani mysl), ani zastanawia 
mia się nad nowym etapem ko 


KURJER ZA 


Z Górnego Sląska. 


maca 


W czwartek obejmie Pol. 
ska przyznane jej teryto 
rja górnośląskie. 

PARYZ. (EE) We wto 
rek decyzja górnośląska o0- 
publikowana ma być oficjal 
nie rządom: polskiemu i 
niemieckiemu. W  czwar- 
tek Niemcy i Polska wejdą 
w posiadanie przyznanych 
im terytorjów. 


Co tracą Niemcy? 


WIEDEN. (EE.) „Acht 
uhr Abendblatt“ donosi, co 
następuje: Jeśli podział G. 
Sląska rzeczywiście wypadł 
tak, jak to donoszą pół 
urzędownie z Genewy, to 
strata, którą Niemcy ponio 
są, będzie katastrofalną, ca” 
ła bowiem produkcja pań 
stwa niemieckiego będzie 
zahamowaną, a mianowicie 
będzie straconym dla Nie 
miec 86 proc. górnośląskie 
go i 42 proc. wszystkich 
zapasów węgla. Prócz te- 
go ubędzie 54 proc. dzisiej 


szej eksploatacji węgla nie 
mieckiego. Tym sposobem 
więc ubędzie 28 miljonów 
tonn węgla rocznie. Grożą 
też olbrzymie straty żelaza 
(60 proc.) srebra, ołowiu, 
cynku i t. d. 

(Te alarmy prasy nie- 
mięckiej są mocno przesa” 
dzone, natomiast Polsce da 
leko więcej się należy, je 
żeli mowa o sprawiedliwym 
podziale — red.) 


Protest Bytomia. 
BYTOM (P. A. T.) Pol 


skie obywatelstwo miasta 
Bytomia, oraz róźae orga: 
nizacje społeczne i politycz 
ne, wystosowały do Rady 
Ligi Narodów telegram, w 
którym protestują przeciw” 
ko pozostawieniu Bytomia 
przy Niemczech. Protest 
zaznacza, że Bytom jest 
miastem polskiem od 200 
lat, miastem zbudowanem 
jeszcze przez Bolesława 


Chrobrego. 


a w O OOBE 


"TELEGRAMY. 


„Mrmja Patlorg na Rogi 
Przykarpackia|. 


. MOSKWA (Plps.) „Iz* 
wiestja" zamieszczają wia” 
domość, że na Rusi Przy- 
karpackiej znajduje się 
przeszło dziesięć tys. żoł: 
nierzy, którzy walczyli w 
armji Petlury i'w sierpniu 
1920 roku uciekli do Cze 
chosłowacji Obecnie ż żo: 
nierzy tych formuje się re!. 
gularna, doskonale uzbrojo 
na armja pod kierownic- 
twem ukraińskich oficerów 


Purickis o kwasiji Wileńskie] 


RYGA. (Russpress). 
Kowieński współpracownik 
gazety „Siegodnia”* rozma 
wiał z litewskim ministrem 


Kawiarnia była w pełał 
oświetlona, A 

Rdzennie kawiąrniany szum 
podrażnił moje nerwy, Lubiłem 
ten poszum słów, ten klej" 
doskop obcych, gdzieriegdzie 
znajomych twarzy, ten ciągle 
przelewający się strumień wcho 
dzących i wychodzących, — te 
podniecone brzmienia głosów w 
rozmowach, fodrażnlione spoj- 
rzenia mężczysm,chcących prze 
bić tkaninę obciekających kestal 
ty eukien kobiecych, te ma 
odłegłość ciskane zapytania wy 
tazem oczów, otrzymujące w 
odpowiedzi ledwie  uchwytne 
zwroty głowy lub subtelny ruch 
ręki, 

Dosztrzegłem wolaą ka 
napkę i usiadiem. 

Stygmat życia kawiarnia” 
nego; nisodstępny kelner w nie 
wclriczym fraku podał mi kartę 
potraw. 

Spojrzałem na jego twarz, 
jak zawsze tak i teraz zmę” 
czony Leon. iig 

— Sługa unitony., Szanowny 


| Pan żyje?... Tyle lat, tyle lat... 


Poznał mnie, Rysy mojej twa 


spraw zaśr., Purickisem o 
kontiikcie polsko'litewskim 

Opozycja żądała, mówił 
min., aby przerwać pertrak 
tacje w Genewie; większość 
sejmowa żądanie to odrzu 
ciła. 

Rada Ligi zaproponowa 
ła obu stronom przyjęcie 
projektu Hymansa, jako pod 
stawę do porozumienia, lecz 
propozycja ta odrzuconą by 
ła przez obie strony. Dla 
nas specjalnie nie są do 
przyjęcia punkty o kanto- 
nach i wspólnych organach 
rządowych. Nie uchylamy 
się od zawarcia szeregu kon 
wencji z rządem polskim, 
użytecznych dla stron obu, 
lecz stanowczo protestuje- 
my przeciw tworzeniu or- 


| ganów. mających głos decy | 


i. 

cz a a 

2 rzep - 

e a 


rzy widać pozostawiły |oszcze 
coś z dawnego, coś — co przy 
najmniej  kelaerom drogą Io" 
kelnej pamięci pozwoliło mnie 
rozpoznać. 

I to tekże coś znaczy. 

Człowiek bowiem potrafi 
przywiązać się do drobnostek; 
a powrót do nich po długiej 
przerwie i odwyknięciu sprawia 
powną sumę przyjemności. 

Do takich właśnie nawyczek 
może należeć i twarz garsona 
i jego stereotypowy uśmiech, 
ubrany oślisgłym wyrazem zńu 
żenie, 

Nasyciwszy głód, ująłem z 
parapetu okna dziennik i od 
niechcenia zacząłem go prze” 
rzucać, 

Także był te tylko odruch 
— echo dawnego przyzwycza” 
jenie, u nie potrzeba uzyskania 
aktualnych wiadomości duisiaj- 
czego dnia, 

To też wzrok mój począł 
powoli ślizgać się.po pstrym 
tłumie gości, pełzając od stoli- 
ka do stolike, przechodząc z 
oblicza ma oblicze, x ramion 
na wydekoltowane biusty, szyje, 
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litycznem i międzynarodo” 
wem położeniu Polski, gra 
nice której nie są jeszcze 
ustalone nie możliwe 
jest zawarcie z nią wojsko 
wej konwencji. Sytuacja e- 
konomiczna Polski nie po- 
zwala wejść z nią w bliż- 
sze stosunki ekonomiczne 
Stąd wynika,że projektu Hy 
mansa przyjąć nię możemy. 


Z gieldy berlińskiej. 
BERLIN (EE) Zwyżka 


dewiz w dalszym ciągu 
wzmaga się. Dolary . pła: 
cono przejściowo po 150 
holenderskie guldeny prze 
szło 50. 


Miłość w aucie paacornom 


LONDYN. Bardzo ory 
ginalną historję pedają pis 
ma angielskie z Pekinu. 
to chińska księżniczka z 
dynastji Mandżu, należącej 
do rodu królewskiego, zo 
stała pewneg»> dnia pod 
czas przechadzki po ogro 
dzie pekińskiego pałacu 
porwana przez generala 
Szen-Szu.Fan i uprowadzo 
na w nieznanym kierunku 
Rząd cesarski rozesłał licz 
nych gońców w pościgu za 
piękną chinką, ałe, jak się 
okazało, gen. Szen-Szu'Fan 
uwiózł ewój skarb bezcen- 
ny w niezwykłej karecie we 
selnej — bo w aucie pan 
cernem. Ale auto to przy 
gotował sobie dygnitarz chiń 
ski z niesłychanym  luksu 
sem, bo cała karoserja 
zdobna jest w purpurę i 
złoto. W kołach dynastji 
Mandżu opowiadają, że $en 
za młodych lat był zaręczó 
ny z księżniczką, a skoro 
z powodu zmiany  stosun- 
ków politycznych nie mógł 
jej wziąć za żonę, pewne 
go dnia zdecydował slę na 
porwanie swej ukochanej. 

Nie jest tylko jeszcze 
wiadomem, o ile najwytwor 
niej nawet urządzone auto 
pancerne nadaje się do po 
dróży.. w noc poślubną. 


na kształtne, powabne, czy teg 
nic nie mówiące kształty cylwe 
tek kobiet, oraz (owarsyszących 
im mężczyzn. 

Paszczone wentylatory wyr- 
czały monotonn;m tonem, wcią 
gając zwołaa unoszące rię smu 
gi pspierosowych dymów. 

Wtem spojrzenie moje na- 
potkalo opór, — zniecierpliwi- 
łem się, 

= Co to?... dawne maski... 
miestarzejący się amant Kocha" 
ra, z wiecznie wzdętą piersią, 
co wieczór przyjmujący nowe 
skłony główki scenicznej bo- 
haterki, — nieśmiertelna wyso: 


kopisnna charakterystyczna 
Anielcia,  — forsą utrzymania 
glosu i pozycji ma wyżynach 


jut przekwitającoj sławy tenor 
— poczciwy Szymek — co wię 
cej, jego połowica, pr:porcjo- 
sgełołe do  rozlewających się 
ksatałtów wiecznie ciekawa i 
żądaa nowinek Kazłuńcie, — 
nigdy niestarznjące ię od lat 
dziesięciu  adeptki Lena i Ka- 


| pon — cała banda dawnej za- 


pomnianej tuiaczk', śmiechów, 
częctó nieznajdującego wyjścia 


dujący. Przy obecnem po- 
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Kronika 
telegraficzną. 


>< Jak podają dzienniki, w 
związku ze spadkiem obcych wa- 
lut ceny manufaktury spadły o 
25 proc, dalszy spadek spodzie- 
wany. 


>< Daia 25 bm. odbędzie sięW Fil 


w Tryeście konferencja polsko- 
włoska kolejowa, celem zawarcia 
polsko włoskiej konferencji kole 
jowej. 


> Papiet przyjął na uroczys 
tej audyencji posła polskiego przy 
Watykanie, p. Skrzyńskiego, któ 
ry złożył swe. listy uwierzytelnia 
jące. Następnie pozeł Skrzyński 
złożył wizytę sekretarzowi stanu 
kardynałowi Gaspariemu. 


> Wkrótce zostanie otwarta 
dla ruchu osobowego linja kole- 
jowa Kutno Strzałkowo, która 
skróci drogę z Warszawy do Poz 
nania o 2 do 2/: godzin, 


> „Kurjer Warszawski“ do: 
nosi, iż wiceminister spraw wojs 
kowych jen. Michaelis złożył po 
danie o zwolnienie, A więc już 
drugi generał, po Hallerze ustę- 
puje z szeregów w czynnej słuź 
bie?: red,) 


>< W poniedziałek w Mosk- 
wie został zamordowany uderze 
niem sztyletu w szyję sekretarz 
delegacji polskiej dla spiaw repa- 
trjacji Frączkiewicz. 


(>< Częściowa demobilizacja 
wojsk sowieckich nie obejmuje 
frontu zachodniego, Na linji Mińs 
ka stoi rozlokowanych 7 dywi- 
zji strzeleckich, 


>< Gazety podają; Dnia 14 
bm. zmarł w dBeriinie jeden z 
najpopularniejszych przedstawicie 
li warszawskiego Świata muzycz- 
mego, Zdzisław Birnbaum, 


s > „Les dernieres Nouvelles" 


botn czych cały personel czerez: 
wyczajki w Mikołajewie oddany 
został pod sąd za prowokacje, wy 
muszania i rozstrzelania niewia- 
nych obywateli miasta. 


>< Na ostątnim posiedzeniu 
rady m. Krakowa uchwalono ce- 
lem przyjścia z pomocą urzędni« 
kom i funkcjonarjuszom m, ;kre- 
dyt 15 miljonów mk, na cele a- 
prowizacyjne, 


labiryatu  pociesznych kolizji 
intryg. ambicji, sympatji i sto- 
suneczków . 

Ten, tak często wyrzucany 


za nawias życia obraz lalek, * 


obijajączch się o ściany rze- 
czywistości bezustanuą troską 
codiisnnego dois, a na chwilę 
odżywający prawdą zadowole- 


nia, fałszem sztuki na scenie 
Podniosłem się I skiorowa- 
łem do nich, 


Nie aszedłsm pięciu kroków, 
gdy przytłumiony głos, wyrzut 
cający moje imię w tłok sali 
wstrzymał manie, 

— Zygmuni!, 

Sakundą uświadomiłem 80: 
ble twarz Romke, gdy chwycił 
mnie w swoje objęcia, obrócił 
parę razy wkoło i cisnął jak 
dzisciaka w grupę siedzących. 


c. d B, 
Zygmunt Rychier. 


, 


piszą:* pod presją organizacji ro W% » 
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rem czasie, tj. w 
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t 


| Nr 235 


Na ostatniem posiedzeniu 
ady miejskiej odczytany był 


m Kasa zawiadomiła Radę, 
e przyobiecany jej przez Ma- 
fstrat w lipcu rb. lokal nie 
ostał dotąd przez zarząd mia 
ta wyn:lezieny. 
liście zaznaczono, że p. 
SE rezydent miasta trzykro- 
ie obiecawszy solennie 8pra- 
ẹ lokaln załatwić — ostatecz- 
ie w dniu 3 bm. oświadczył, 
.. miasto dla Kasy Skarbo- 
ej lokaln niema i źe żadnej 
mocy Kasie w wyszukaniu 
kalu okazać nie mo'e. 
Kaza Skarbowa nadmienia, 
musi posiadać lok: odpo- 
iednio zabezpieczony przed 
ewertl. włamaniem,  tndzieź 
cjalny skarbiec i: w tym 
lędzie proponowała w 
lipcu rb., 
m. iu. następujące lokale, ja- 
ko nadające sę dla Kasy. 
1) Dom, w którym mieści 

się obecnie Sąd Pokoja (róg 

iłsudskiego Sadowe;) 2) dom, 
jw którym mieścił się do nie- 
jdawna Urząd Walk! z lichwą, 
ja obecnie 'zajęty jest przez fir- 
Ime Hartwig (ul. 3 maja), 3) 

om, przy ul, Warszawskisj 
(obecny lokal Urzędu Zboto- 


wego), 4) lokal Magistratu, a: 


przeniesierie tego ostatniego 
do pałacu Schóna: i 
Konieczaeść zmiany obec- 
Mego lokalu Kasza Skarbowa 
motywowała wymienionymi 


niem interesantów na 
czną odległość Kssy, jako 
powiatowej instytucji, od cen- 

m miasta, a również i tem, 
e pozostawienie Kasy w lo: 
alu obecnym, z racji koniecz- 
ści zatywania 20 metr. wę- 


okalu obciąty skarb 3 miljo- 
ami mk. 
£ W końcn lista Kasa >kar- 
jbowa prosi o wzięcie pod u= 
{wagę jej wniosków, inaczej 
owiem będzie musiała doma- 
się od [zby Skarbowej 
innego 
Miasta w Zagłębio. 

Mamy więc już dragi wy- 
badek, że tak jak z Sądem 
Okręgowym, nie może sobie 
} agistrat poradzić w kwestji 
wyszukania lokalu i mimo 
przyrzeczeń | projektów nie- 
tórych członków Zarządu 
Miasta, wybrnąć z kłopotu nie 
"Może. 


W uzupełnieniu wczoraj- 


stów +rzeciwko „zamachowi* 
8 godzinny dzień pracy, i 
"pochodzie, jaki [zorganizowa 
e spółki działacze czerwo' 
obu obozów tj. P. P. S. i 
m. możemy podzielić 
4ię z Czytelnikami wiadomoś- 
, źe przemawiali a właści- 
e ględzili na wiecu mówcy: 
Dupiał (P. P. S), |Kwinta (ko 
Mmuniata,radny Waller (P, P. S.) 
Jarża (P.P.S.) Sadowski 
omunista) i Kurdziel (komu- 
sta), Przewodniczył prezes 
asowych  Z-ków Krygier 
P. $ )Ciekawymi doprawdy, 
objaw tej pozornej harmo 
jii zgody, jakie panowały 
poniedziałek, na wspólnej 
czystości wśród pepesow- 
w i komunistów, jeżeli nie 
czyó lekkich gromów tow. 
winty, rzucanych na P. P, S. 
racji ściągnięcia z trybuny 
mowej Dąbala, gdy ten po- 
iedział „zbyt mocno”. 
` Na wiecu zebrało się razem 
gapiami i świętującymi iz- 
taelitami około 2 tysięcy osób. 


ist Kasy Skarbowej, w któ- 


bź wyźej względami oraz utys 


a dziennie, dla opalenia tego 


> 0 lokol din Kasy Skarbowe). 
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Należałoby corychlej 
myśleć o tem, by Kasa ;Skar 
bowa przeniesiona została. do 
odpowiedniego lokalu’ 

Jak sobie Magistrat w tym 
wypadku poradzi, przy takim 
braku i lokal, jaki odczuwa 
miasto, nie wiemy, sprawa jed 
pak lokalu dla Kasy Skarbo- 
wej jest kwestją ważną i to 
b. waźną. 

Sprawa ta została skiero 
wana do Komisji do spraw o- 
gólnych Rady Miejskiej i dla 
tego apelujemy do Rady, by 
załatwiła ją pomyślnie, boć 
śmiesznem będzie, gdy Kasa, 
którą z taką trudnością zdoła- 
no uiokować w Sosnowco, 
przeniesie się gdzieindziej... 

Rada Miejska musi tu do- 
pomóc Magistratowi, bo ten 
widocznie osłabł na siłach, 00 
widać z obecnej gospodarki 
Magistratu zarówno pod w7glę 


po- 


dem finansowym jaki gospo- 
darczym. 

W kasie pustki, aparat u- 
rzędn'czy Magistratu wielki, 


redukcja dotyka tylko starych 
i obeznany.h z pracą praco- 
wnizów, roboty miejskie do- 
koła regulacji ulic, budowy 
gmachów szkolnych stoją, 
wszystko utyka, a co najważ 
niejsze na nic niema pienię- 
dzy, bo n.wet szkoły pow- 
szecane nie są pewne €egiys: 
tencji, o czem mówił r. Barań 
skł. 

Niektórzy członkowie Za 
rządu miasta zbyt wiele my- 
dlą o lsprawach osobistych, a 
za mało uwagi zwracają na 
potrzeby miasta i dlatego jest 
źle. 

Lepiej być musi i Zarząd 
miasta o tem pamiętać winien. 

Jik traktaje się sprawy 
ważne świadczy o tem f.kt 
że zwołane swego czasu przez 
viceprezydenta miasta posie- 
dzenie w sprawie kursów prze 
mysłowych  dokształcających, 
w którem, oprócz przedstawi- 
cieli Rady miejskiej i magist 
udział przyjąć miały i osoby 
kooptowane, nie doszło do 
skutku, bo viceprezydent był 
nieobecny. Na szczęście zdo: 
łano jednak posiedzenie to od- 
wołać. 

Ale dlaczego p. viceprezy 
dent nie znalazł zastępcy dla 
załatwienia spraw... gospodar- 
czych, a sm nie wziął udziału 
w posiedzeniu — nie wiem. 


, 
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Ze święta próżniaków. 


W pzchodzie naliczono około 
aż,.. 1000 osób, kroczących na 
czele z 20 sztandarami, z któ: 
rych jeden z napisem: „Niech 
żyje dyktatura proletarjacka!* 
— grupy czerwonych robotni 
ków z kop. „Jowisz* — odeb- 
rała  manifestastom policja. 
Niósł go chorąży St. Wierz 
bicki z kop. Grodziec If, któ- 
rege zatrzymała policja, celem 
wylegitymowania go. 

Nastrój wiecujących i mani 
festujących był nieokreślony, 
nacechowany wastydliwością i 
wcale nie świadczył o„potędze* 
manifestantów. 

Komuniści wstydzili się to- 
warzystwa P. P. S., pepesow- 
cy niezadowoleni byli z cəm» 
batantów z pod znaku komuny, 
a wszyscy SZli, no:.. „bo iść 
musieli. tak chciałłprogram... 

Gdy demonstranci, po defi 
ladzie przez ul. 3 maja, Pił- 
sudskiego, Sienkiewicza i Mo 
drzejowską, (naturalnie, jakze 
tę ostatnią ominąć!) przybyli 
na plac przed dworcem, by 
odczytać rezolucję — słucha- 
ło jej już zaledwie 'kilkuset 
„wtajemniczonych *, reszta, znu 


dziwszy się i zmęctywszy spa 
cerem, zdołała po drodze od- 
paść. 

Demonstracja wypadła bla 
do, bardzo blado, mimo,że za- 
krojona była „na szeroką 
akalę*. Cóż robić, „tak krawiec 
kraje, jak materjału st:je" — 
mierzono widocznie siły na 
zamiary a nie zamiary pod. 
Jug sił... 

4 przemówień wiecowych 
przeciw dobrowelnema prze- 
dłużeniu 8 godzinaej pracy o 
2 godziny, za osobnem wyna- 
grodzeniem i za zgodą praco 
dawcy i pracownika, co nazy- 
wa się jako projekt min. akar 
bu — zama:bem na zdu.byte 
prawa „prol tarjatu” — widać 
było wyraźnie zupełne niezro- 
zumienie programı mia. Mi- 
chalskiego... 

Rząd bowiem nikoma nie- 
ma prawa narzucać więcz), niż 
8 godzin pracy, ale chce dać 
możność zarobku tym robotai- 
kom, którzy chcą pracować 
dłużej, nit 8 godzin, za osob 
nem wynagrodzeniem, na u- 
trzymanie swe i swych rodzin. 
By jednak praca ta nie była 
szkodliwą dla organizmu ludz- 
kiego, pozostawiono wolny 
wybór pracownikowi co do 
umowy z pracodawcą. 

Gdzież tu więc ten okrzy- 
czary zamacb?... 


Praca nadgodz nowa za o 
sobnem wynagrodzeniem, 
prócz zarobku da pracobiorcy 
zadowolenie moralne, że pracą 
swą podnosi stan ekonomicz- 
ny kraju, jego dobrobyt, wzma 
ga jego prodakcję, eksport a 
tem s'mem podnosi autorytet 
pelityczny poństwa za granicą. 

Robotnik więc, rie kto in 
ny, z damą będzie mógł po: 
wiedzieć, że podniósł kursa 
marki! . ; 

Kto nie może dłażej pra- 
cować nit '8 godzin, niech pra 
cuje 8 godzin ty!ko, ale tak, 
by rzeczywiście m'ał moralne 
przekonanie, że spełoit swój 
obowiązek. e 

Tak je:t zagranicą we Fran 
cji, Anglji tak jest wszędzie 
tam, gdzie państwa, po dotkli- 
wych „skutkach wojńy, chcą 
się odbudować wzmóc swą 
produkcję i eksport. 

A czy my nie do tego ' dą- 
żymy? To też artykuł p. w. 
l c. w „Głosie Pracy* pt. 
„Kłamcie, lecz w miarę" {nië 
tyle mocny w argumentacji, 
co w krzykliwości, wygląda 
na obronę tego, czego bronić 
nie należałoby, a mianowicie— 
zwalczania rządu, którego stron 
nictwa sejmowe — jako parla- 
mentarneg».— stworzyć nie 
umiały, a gdy powstał z poza 
partji NPR. życzliwie go po- 


parła... 

A dziś NPR., stworzywszy 
niemal sama, przez poparcie, 
nazywa go... „burżuszyjnym*? 

akże można rząd ten w 


dws,trzy tygodnie po jego 
powstaniu nazywać „burżna: 
zyjnym*?... 


Aluzja „endecko — chade- 
ckie” nas nie dotyczy, boć 
„Głos Pracy* wie, że „Kurjer“ 
jest organem bezpartyjnym.. 
c praca dobrowolna na 
chleb i na rzecz dobrobytu 
państwa jest piewolą?.. My 
sami żądamy, aby karany był ten 
kio wyraśnie zmusza robotnika do 
pracy ponad 8 godzin, „natomiast 
żądamy zniesienia kary dla tych, 
którzy chcą dłużej pracować! 

Takich zas którzy chcą pra- 
cować — jest wielu i gwałtem będzie 
narzucanie im rygorów, 
mych z karami, za to tylko, śe 
chcą pracować... 

Że się tam ktoś kłóci z so- 
bą, jak to bywa na prowincji, 
co to ma wspólnego ze spra- 
wą $-miogedzinnego dnia ro- 
beczego?... 

Jeżeli „Głos Pracy" sądzi, 
że „Kurjer“ pe chadecko-en- 
deckim, to „Kurjera* nie czy: 
ta, a z kolei rzeczy ktoś czy* 


zwiąża 
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tający [tylko „lskrę” mógłby 
przypuszczać, że .Grłos Pracy* 
jest... bolszewickim,, bo  „[s- 
kra” tak twierdzi, pisząc o 
„bolszewiokich metodach*... 

Pocóż więc pisać, byle pi- 
sać?... 


KRO 


— Ku uwadze Policji. 
Na balkonie przy ul. Modrze" 
jowskiei pod Ne 22, na II pię- 
trze od frontu, wystawiona 
została kuczka. Magistrat naj 
wyraźniej w ogłoszeniach w 
pismach totejszych ostrze 
gał przed wystawianiem kuczek 
na balkonach, ale co znaczą 
dla nentralnych prawa, ebo. 
wiązujące w danym kraju? 
Żądamy więc, by Policja na 
koszt właściciela rozkazała ni 
tychmiast kuczzę tę rozebrać, 
a niestoaującego się do roz- 
porządzeń władz paciągnąć do 
odpowie dzialności sądowej. Ma 
my nadzieję, że „opornego* 
spotka dobize zasłużona kara. 
Przydałsby się keza- kilkuty 
godniowa, aby taki jegomojć 
w  odosobrieniu móg: rozpa”= 
miętywać, iż w kraju, w któ 
rym ma gościnę, musi szano- 
wać prawa, O:kaz i zwyczaje, 
a w przeciwym razie wolna 
droga z Polski, choć na zbity łeb. 


— Ładne żarty W 
dniu 10 bm., niejaki Antoni 
Kozik, znajomy Józefy M za- 
mieszkałej w domach Haty 
Katarzyny, żartując i przeko- 
marzając się z p. Józią, zabrał 
jej zegarek damski (stalowy) 
wartości 3.000 mk. P. Józa, 
znająca się na żartach, na ra- 
zie nie oponowała. Spotkaw= 
szy się jednak po kilku dniach 
z Kozikiem dowiedziała się, 
że ten „na źart” zegarek... zas- 
tawił za 4,000 mk., bo potrze- 
bował gotówki... Poszkodow a= 
na przyjaciółka zawiadomiła 
o żarcie policję śledczą, która, 
ale już nie dla żartu zajęła się 
odszukaniem zegark-. 


— Gdy noc już zapa- 
da... Korzystając z ciemnoś- 
ci, panujących, niestety, nadal 
w wagonach pociągów osobo: 
wych, w nocy z 14 na 15 bm. 
niewiadomy sprawca wyciąg- 
nął w czasie podróży pocią- 
giem z kieszeni Michała Ragi, 
mieszk. Grodźca portfel z do- 
kumentami osobistymi i z 
12550 mk. Sądzimy, że wypa 
dek ten zwróci uwagę wła 
kolejowych i na- przyszłość 
pociągi będą oświetlane, żeby 

rzynajmniej okradani widzie: 
i kto ich okrada, a kradnący 
— co kradną .. 


— „Pojedynek' rzeź” 
niczy? dniu 12 bm. ku- 
piec sosaowiecki, Jan Ż. zała 
twiając interes osobisty w jatce 
Stanisława Majchrowskiego na 
targa przy nl. Modrze owskiej 
został niespodziewanie napad- 
nięty przez niejakiego Fran- 
oiszka Philipa, rzeźnika. Wi- 
docznie chodziło tu o jakieś 
porachunki osobiste., Krewki 
Philip w sposób tak dotkliwy 
pobił po głowie, że ten 
został pokrwawiony. Z. zawez 
wał poma?cy policji, « która w 
tym oryginalnym pojedynku 
zajęła stanowisko pośrednika 
seknndants. 


— Zaczęło się weso 
ło a skończyłc smutnie.. 
W dniu 16 bm. pod wieczór 
przy ul. Towarowej Ne 8 w 
domu Emila Paluchowskiego 


ny, suto zakrapiane 
W czasie gorącej dyskusji, wy 
nikłej pośród ucztowników z 


|(| Dr. Grodziński 


d ło si le p.” m 
odbywa g wese a: Foe KĘ | 


Czytajmy 


| prasę miejscową! 


NIKA. 


zaproszonych gości na tle za- 
pstrywań na różne rzeczy, U- 
żyto tak twardych argumen- 
tów, że... polała się krew z le 
wej ręki p. Palachowskiego. 
Zranionego gospodzirza opa- 
trzono ma miejscu, zaś goście 
tłamaczyć się będą przed są. 
dem z dyskusji, bo policja epi 
sala 0 tem odpowiedoi pro 
tokuł. 


— Czyj portfel? W;dnia 
11 bm. na dworcu kolejowym 
dyr. warsz. w Sosrowcu zna- 
leriono skórzany portfel wif- 
niowego koloru, portfel z pasz 
portem i pozwoleniem na bron 
ha nazwisko Zientary i Slew- 
niaka. Portf:1 jest do odebra= 
nia w wydziale śledczym I kom. 
p. p. (ul. 3-go maja). 


PY ZZ S zza 


choroby uszu, nosa | gardła 
Sosnowiec, Kołłątaja 10. 


Od 12—2i 5—6 pp. oprócz 
świąt. 818 


b. lekarz szpitali ohorók 
wonerycznych i skórnych: 


) 
4 Choroby, weneryorne, skórne, b 


płciowe. ~ 988 
4 od11--3 i od 6--8 Panie od 5-6, Ę 
Sosnowiec Kowalska 2 m, 7 (2 p.) 
EETE MEZO aaO NET a a a e 
Dr. Ludwik Pozaański 
Choroby: uszu, nosa, gar 
dła i płuc 
powrócił z wojska i wznowił 
przyjęcia. 


Sosnowiec, Małachosskiego 9 parter. 
Przyjmuje od 14—1 i 5—7. Niedziela i 


m święta 12—1. 793 
| 

4 

| | 


4 
waszej 


Powrócił 


Doktór Medycyny 
$ianożęcki 
fikuszęr—Ginekolog. 
Przyjmuje od `g. 3 do 7 wiecz. 


Choroby skórne, włosów, 


„weneryczne, Kosmetyka lek, 


Badanie mikroskopowe. 
Przyjmuje od 10—12, od 5—7 panie 4—5 
Sosnowiec, Małachowskiego 5 
parter (wejście z ulicy Targowej) 
e 


3 Doktór _ 


Józef Hałacz | a 


Dyrsktor powiatewega 
szpita'a wenerycznego 


= 


Przyjmuje w chorobach 
wenerycsngch i skórnych. 

Od gods. 3 —7 w. 
| Będzin Nowy Rynek 83 |, 4 
I z 


| 


x 4 
koty ù Pó ty 
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Doktór K. Troppauer 


M0. PETERR 
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— Za włóczęgostwo 
bez posiadania dowodów oso- 
bistych aresztowani zostali: 
Henryk Połednik i Felika Ry- 
bicki obaj mieszkańcy Śląska 
Cieszyńskiego. Obu skierowa- 
no do Starostwa Będzińskiego 
celem odstawienia do miejsca 
stałego zamieszkania, Areszto= 
wano również 14 letniego chłop 
ca, Staniaława . Więchowskiego 
z Kijowa, bezdomnego i bez 
dokumentów.Odesłano go rów 
nież do Starostwa. 


Kradzież maszyn 
do pisania. W nocy z 16 
na 17 bm, pepełniona została 
kradzieź przez niewykrytych 
dotąd sprawców w biurze Tow. 
przem. budowl. „Dźwignia” 2 
maszyn do pisania marki „Mer 
cedes’ i „Hamond”. Wartość 
maszyn określa się na 800,000 
mk, Dochodzenie w toku. 


Z teatru 30. Czarneckiego. 
| (Komunikat). 


,Dzłś w teatrze seaus spiry- 
tyczno-telep:tyczny doktora 
o Rbamy. 


Nasi artyści zaś dzisiej ode- 
grają na G. Sląsku w Królew- 
skiej Hucie „Majcra vłanów”. 


W czwartek nu nas „Targ na 
dziewczęta”. 


W piątek „Cnotllwa Zazan- 
ma*. W sobotę dwa przedsta- 
wienia: po poł, po cenach mi- 
nimalnych dla uczącej się mło- 
dziesy „Halka“, wieczorem me- 
lodyjoa operetva Straussa „Bo- 
haterowie*. 


- W niedzielę dwa przedsta- 


'wlemia: po poł. „Major ułanów* 


wiecz. zabawny „Wróg koblet“ 
wyśs repertuar kasa 
bilety jaś sprzedaje. 


Próby ze znakomiiej komedji 
„Ósma żona Sinobrodego* roz- 


częte. 
< Specjalae dekoracje jak i 


| kostjumy przygotowuje się do 


nieznanej u nas operetki Kalma 
na „Dziewczę z Holandji* z któ 
rej to próby w pełnym blegu 
odbywają się pod reżyserją p. 


` - Józefowicza. 


Najbliższe przedstawienie da 
ne będzie w nadchodzący czwar 


KURIER ZAGŁEBIA Mods dala 19.pstdzieroite 


Obrazek ze spisu ludności. 


(Maly feljetonik.) 


Komisarz spisowy (0 erpiątkiewicz od 
półgadziny indagoje pannę Petronelę Pier 
nik, zamieszkałą „przy rodzinie* przy ul. 
Błotnej Nr. 59 (a jak Ato chce-21.) 

-— Nazwisko? 

Piernik, proszę pana odpowiada zapłonio” 


ne, ale może p komisarz wpisze Pierai- 
kiewioz, bo już „podałam się o zmianę 
nazwiska”, 

— Img? 


Na chrzcie Petronela mi dali, ale mam 
drugie Helena, to ładniejsze, « ;p. sler- 
żant, mój zusjomy, to woli mnie nazywać 
Hortensją, bo mówi. że mu to £przypomi- 
na „przygodę z kresów”. Niech pen napi- 
sze Hortensja ., 

— Zawód? 

Zawodów mlałam w życiu wiele, Zawiod- 
łam się na rodzicach, bo nie chcieli mnie 
oddać do teatru na „szuflerkę*,, Zawiode 
łam się też ua p. Ignacym, który jsk się 
rozozulił to mi złote góry obiecywał a 
później to mi powiedział, że źona przyje 
dzie g letoiska i nie kası? się tak na 
siebie patrzeć, jak będzie szedł ulicą. 

— „Wiek? 

To jest niby ile lal? Koletanki mi'mówią"że 
wyglądam na 17 lat. Pan sierżant z poli- 
cji powisda, ża jak pragnie wykryć wszyst 
kich sprawsów kradzieży w Sosnowcu; 
tak by mi nie dał więcej jak 19-0ie. Jak 
żeśmy się procezowały z Julką w sądzie 
to p. sędzia się obursył na mnie, gdy 
powiedziałam, że Julka “jest starszą, a 
więc powinsa ustąpić i powiedział że mam 
s 28 lat. Ale to kłamstwo. Nisch pan 
wc'ągnie na papier z 18-cje, to będzie w 
gam TAZ .. . 

— Narodowość? 

Przecie Polka jesdem. panie, czy pan nie 
widsi? pav „dyrektor, co do mnie oko 
robił, dries ostatni raz byli na space- 
rze powiedział, że mam temperament hisz 
pański, z oczu mi patrzy franeuska, a 
włosów toby mi i włoszka pozazdrościła .. 

— Wyznanie? 

Panie komisarzu, kto mi tych wyznań nie 
robił... Ale czy można dziś komu z pe 
nów wierzyć?! Niema dziś uczciwych 
wyznań.. 

— Stan? 
Czy i to pot zebne? krawcowa mi mó 
wi, źem bardzo wązka w pasie Znajomy 
pisarz x sądu powiedzisł mi, śe mam ta- 
ki gibki stan jak palma z Ssh:ryny.,, 

— Komisarz: 

Ja nle o tym stanie mówię., 

— Panna z oburzeniem: 

Jak pan ómie posądzać mnie o coś podob 
nego. Powiadam, że panna jestem  uoczci- 
wa.. Niech pan sią spyta nadkontrolera 
z wiedeńskiej, który mnie zna... ' 

— Z czego pani żyje? Z jakich fun- 
duszów? 

A co to pana obchodzi? Dał mi pan co 
na życieł Także ciekawość... Przecie pas 
karra nie jezdem|!., 

— Język? 

(oś pan doktór, czy 00? — Jęsyk mam 
zawsze obłożony .. Nic dziwnego. mam ka 
far żołądka, byłam nawet w Kasie Oho- 
rych i dali mi proszki, ale nic nie po- 
mogło... Pójdę jeszcze ras.., 

— Jakie posiada pani wykształcecie? 
Pracowałam rok przy szkole. sprzątałam. 
zamiatałam,,. Niech Em uspisze średnie, 
ani wysokie ani niskie... 

Sposony komisars głosem  rozpacsliwym 
woła: „dosyć!* i ogierajac pot z czoła sbie 


ra papiery ze stolu.. 
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> a m brodawki i skórę s T 
(©) Odciski ASM EE Klawiol 
i eszwach bezpo- 
UZ aj wrotnie i bezbólu 3Ę 
DEME: usuwa 


wyrob. Farmag. Labor, „AP: Kowalski‘! w Warszawie, Miodowa 1. 
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Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne, 


FABRYKA SPÓŁKI AKCYJNEJ 


wyrabia 


100 


— mz a a 
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lonty (sznury zapalne) dla celów 

górniczych w trzech jakościach: po- 

jedyńczo impregnowane podwójnie 
impregnowane i-gumowane. 
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-Zarząd Towarzystwa Akcyjnego 


1) rozszerzenia zakresu działalności Towarzystwa na 
działy ubezpieczeń rzeczowych: 


+ 


192! roks 


Końcówk: kablowe 


dla 4, 6, 10, 16, 26, 35, 60, 70, 95, 120 i 150 mm. kw. ra składsie 
FABRYKA APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 


mżynienowie K, SZPOTAŃSKI, S. CISZEWSKI i S-ka 


Warszawa-Praga, ul. Kałuszyńska Nr, 4 Tel. 90-43. 
Gmach własny. 1101 


SMEREMENSZRE MA ZZO BAASTONE 
Kursa prof. Cholewy 


przygotowują do matury w szkołach średnich i egza- 
minów z ô klas. 
Jabłonowskich 20, i. p. w 
godz. 4—6. 


Wpisy: Kraków, 
460 


Fabryki Oleju i Młyna Amerykańskiepa 


„l. D. POTOKA SYNOWIE” 


w MAŁOBADZU 


podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, iż na zasadzie 

uchwały walnego Zebrania z dnia 11 października 1920 r 

oraz postanowienia pp. Ministrów Przemysłu i Handlu, oraz 

Skarbu dnia 6 lipca r b. za N 513, ogłoszonego w Ne 211 

Monitora Polskiego z dnia 17 września zostaje otwartą sub- 

skrybcja II emisji nowych 8400 akcji wartości nominalnej po 

1500 mkp. na sumę Mk 12 600 000 na następującyh warunkach: 

a) pierwszeństwo do nabycia akcji nowej II emisji służy 
właścicielom akcji I emisji w stosunku do ilości posiada- 
nych akcji, 

b) akcje nierozebrane przez akcjonarjuszów będą przydzielone 
według uznania Zarządu ewentualnie sprzedane przez za- 
pisy publiczne po cenie nie niższej od ceny emisyjnej, 

.e) dla wykonania prawa poboru (p. a ) dla dawnych akcjo- 
narjuszów określa się termin trzymiesięczny, bi 
cena emisyina nowych akcji określa się na Mk 1600 z 
dodatkiem odsetek w stosunku 6 od sta rccznie licząc 
od 11 pażdziernika 1920 r. Z osiągniętej sumy przezna- 
cza się Mk. 1500 na kap tał zakładowy, reszta zaś po 
pokryciu kosztów z emisją nowych akcji związanych 

na kapitał zapasowy, 

pod względem udziału w zyskach i praw, przysługujących 

akcjonarjuszom akcji II emisji będą zrównane z akcjami 

poprzedniej emisij„z prawem na dywidendę za r. 1920/21, 

f) całkowita wpłata kapitału zakładowego na akcję nowej 
emisji winna być uskuteczniona nie później 17 marca 
1922 roku, 5 


d 


== 


e 


— 


Będzin, dn. ii%października 1921 r. 


Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń 


„Przezorność* 


w zastosowaniu się do przepisu $ 36 Ustawy ma zaszczyt 
rosić pp. akcjonariuszów i ubezpieczonych Towarzystwa na 
adzwyczajne Ogólne Zebranie mające się odbyć dnia 7 li-% 

stopada 1921 r. o godzinie 3 po południu, w biurze Dyrekcji 

w Warszawie, plac Małachowskiego 4 (dawniej Mazowiecka 22) 

Pod rozpoznanie i uchwałę tego Zebrania poddane bę- 
dą następujące przedmioty: 

Wniosek Dyrekcji w przedmiocie zużytkowania 
przewyżki, otrzymanej ze sprzedaży nieruchomości na częś- 
ciowe pokrycie powiększonego kapitału zakładowego z uw- 
zględnieniem interesów tych ubezpieczonych, którzy do dnia 
31 grudnia 1921 roku nie nabędą praw do udziału w zys- 
kach Towarzystwa. 

II. Potwierdzenie ze zmianą spowodowaną treścią po- 


Towarzystwa z dnia 27 czerwca 1921 roku w przedmiocie:. 


Ę wyższego wniosku uchwał Ogólnego Zebrania Członków 


2) powiększenie kapitału zakładowego; 

3) złożenia funduszu organizacyjnego; 

4) zmiany ustawy, ustroju i nazwy Towarzyst. w związku 
a) z rozszerzeniem działalności, 

b) z powiększeniem kapitału zakładowego, 

c) z uchyleniem przewidziańego w dotychczasowej 
ustawie, a w szczególności w $$ 16, 49, 51, 52 i 53 
przejścia na Towarzystwo wzajemne, 

d) z obecnym stanem politycznym i ustawodawczym 

- _ Państwa Polskiego. 

* M. Wnioski członków Towarzystwa. 

Do prawomocności uchwał tego zebrania potrzebne jest, 
aby obecni na niem Członkowie Towarzystwa rozporządzali 
conajmniej trzystu głosami własnymi i z pełnomocnictwa 
i aby z pośród obecnych akcjonarjusze repreżentowali co- 

Ń najmniej dwie piąte (*s) części akcji nieumorzonych, 

Gdyby zebranie w powyższym terminie nie doszło do skutku, drugie Ze- 
brania z tym samym porzadkiem obrad odbędzie się dnia 2t listopada 1921 r., 
o godz. 3 po południu w tymże lokalu, przyczem będzie ono jprawomocne bez 
względu na liczbę głosów, przysługujących Ozłonkom Tow, na Zebranie przybyłym 

UWAGA. Osobne zaproszenia ubezpieczonym rozsyłane nie będą, x 
Za kartę wejścia dla ubezpieczonych służy poliss. 
Warseawa, dnia 13 października 1921 roku. 
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; lokalu na restaurację. Zgłoszer 


Redaktor: Józef Stacherski, KI 
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Mąkę | 
zylnią i pszemrą | 


sprzedaje ze składów 
w Sosnowcu i Będzi- 

DE BR 
Bank Przemysłowców | p 
Oddział w Sosnowcu”! » 


ul. Dęblińska Ne 7. 
< 


Choroby że 
kiszek, 
obstrukcje, 

morojdy 
radykalnie łecząj | 


Szwajcarskie gorzkia złę% > 


pr. Bauerx 343 


B> 


s marką Koguń. Sprzedsją ap 
i akłady tortowe 


Sosnowiec shlad ap. Jagiellowi 


—nie niszcząc zębów 
«"Tadeoctir" 
gdealny dia dzieg 


RTT: 
Prai 


DROBNE OGŁOSZENIA PIEM 


Państwowy Urząd Pośred 
twa Pracy 
ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca a 
domową, niewykwalifikowany fad 
tników, rzemieślników, terminst 
oraz biuralistów, maszynistki, 
ków i kandydatów innych zawo% 
Pośrednictwo bezpłstne,  838— 


Pokój 
umeblowany z całodzienzym utrf 
niem lub bez ulica obojętna 
ny zaraz cierty do Administracji | ==> 
„Pokój”. 11487” P 


` Zdewobilizowany 
porucz n.k, ukończony akademik ! 
dlowy z teorją i prattyką kupie 
polsko niemiecki stenotypiste, pó” „ * 
kuje Odpowiedniej posady. ask 
zgłoszenia pod „Stenograf* Lub 4, 
ro „Reklamą” ' P 


„z Y pr 
Dwie panienki — or 
poszukujs posed hafciarki lub 3 
cłelki. Wiadomość do „Kusjera*! CZ 
„Hafciarka” i „Nauczycielka”, i i! bo 


Upraszam 
współtowarzysza podróży | 
poc. M 5 z Warszawy dnia 8 na 
a przesiadającego się w Ząbkowic gy 

o Sosnowca i zamieniwszego Si4 , 
myłkow o w krmasze a miano „ty 
zostawiwszy swój żółty a o 
szy na czarny głemzowy 0 Z 
nie swego adresu pod adresem s Q 
nowiec ul. Szewcka 1. 12. Józef 3 oh 
dołkiewicz dla przeprowadzenia | -< 
miany omyłkowych kamaszy 0; 


POPR ERROR REAR 


W dn'u 14 bm. 

o godz. 5 i pół zostawiono na 
w parku paczkę zawierającą 19 
m.p. owiniętą w gazetę, czeń 
znalazcę uprasza się © zwrot 
rjera za nagrodą. R 
Fortepian 

krótki krzyżowy, Małeckiego do | 
dania. Chojetan, ul, 3-go Maja 20 


Zgubiono 
gosper wydany przez gisi 
rześciu Ku aw. kim na imię . 
Puzdrakiewicz, -2 


„ „Kupię 
dubeliówkę kaliber 16—12, 
mość Mod:zejowska 41 


Poszukuję . 
mi LE) 
ladż ul. Krzywa 40 W. Wilk 55 


nE 
M ( 
Krawcowa fi 
przyjmuje wszelką robotę, wc 
w zakres damskiej garderoby. 
nanie spieszne i dokładne, C 
miarkowane. Sielce ul. Barbary ` 
„Natalja“ 


Chłopcy lub dzie t 
do roznoszenia gazet potrzebne zi | 
brym wynagrodzeniem (zajęcie * +_ 
dziny rano) 1446 
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